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KURYER LITEWSKI
w  W ilnie iv Poniedziałek dnia i 5 Marca v .s .  1 8 2 6  roku.

w  1 A b o m o ś c i  K r a j o w e .
Ostatnia data gazet sanklpetersburskich jest 

dnia 6 lutego. >
z B o ś e y  Ł a s k i ,

M Y  N I K O L A Y  P I E  li W S Z Y ,
C e s a k z  i S a m o w ł a d z c a  W s z e c h - R o s s y y ,  

i t. d., i t. d., i t. d.
N a s z e m u  jenerałowi Kawaieryi t Moskiew­

skiemu W ojennemu Jenerał Gubernatorowi, Xi«ążę- 
ciu Golicynowi.

Na okazanie statecznych względów ku służ­
bie Waszey, w  Bogu spoczywającego Nayukochań- 
szego Brata Naszego G e s a r z a  J e g o m o ś c i  A l e x a n ­
d r a  P a w ł o w i c z a ,  i widząc nowe dowody ódzna- 
czającey się służby Waszey od czasu śmierci J e ­
g o  C u s a r s k i e y  Mości do wstąpienia Naszego na 
tron Cesarstwa, przez zachowanie w powierzoney 
zarządom Waszym Stolicy przykładnego porząd­
ku j połączonego z rzetelnem dobrem oyczyznyj 
pragniemy oświadczyć W am  Naszą szczególną 
wdzięczność, i dla tego Naymiłościwiey Mianujemy 
VVas Kawalerem orderu ś. A n d rze ja  Apostoła 
pierwszego wezwania, którego znaki z lem przesy­
łając, Rozkazujemy W am , włożyć je na siebie i no­
sie podług Ustaw. Zostajemy ku W a m  Nasz, Ce­
sarską łaską zawsze przychylni.

Na autentyku podpisano własną J e g o  C esar-  
s k i e y  M ości ręką tak :

N i k o ł a j ' .
<S. Petersburg d. aa 
grudnia  iSa5 roku.

Przez Naywyższe Opinie Rady Państwa, po­
twierdzone d. i stycznia, 620b synów ober-olice- 
row woyskowych, na osnowie 92 artykułu  i pun­
ktu 19 dyplomata szlacheckiego, wyniesionych zo­
stało do godności szlacheckiey. ^

Przez Naywższe IJkazy do Rządzącego Senatu:
1). i 5 stycznia, ustauowioną została zastawa 

tamozp.nna we wsi Ja łtach , na południowym brze­
gu pół wyspu krymskiego , w którey etacie ma 
byylź i re c h  urzędników, a roczny wydatek 1800 rub.

U. 5 i stycznia, V ice - Gubernator simbirski, 
radca kolegialny. Grybowski., uwolniony od tera­
źniejszych obowiązków dla przeznaczenia do in- 
uycb , z wypłatą pensyi dotąd pobieraney na u- 
rządzie V ice-Gubernatora, a przez Ukaz pod dniem 
26 lutego, Y ice-Gubernatorem simbirskiru miano­
wany radca kolegialny Smirnów.

N a y  w yższy reskryp t do Jen era ła  piechoty  
Es sen a, Orenburgskiego JVojcnnego G ubernatora ,

I spełniającego razem  obowiązki G ubernatora C y­
wilnego.

.Piętrze KiryłowiczulOświadczającMojEWPa- 
•in podziękowanie,za złożone pozdrowienie i te uczu­
cia poświęcenia się które są objęte w liście W P a n a  
do Mnie z dnia 25 grudnia, pewny jestem, że wszę­
dzie i w każdem zdarzeniu znaydę w W P a n u  tąź 

1 gorliwość , która zawsze była nieodłączną od je­
go odznaczającey się służby. Zostaję °ku W P a n u  
zawsze przychylnym :

o „ N 1 K O Ł A Y.
*->■ Petersburg d- w  
styczn ia  1S36 roku.

Rządzący Senat przez ukazokolny z dnia 58 
lutego, ogłosił, iż uznani zestali. P . Eoszełe  aj n 
tem konsularnym francuzkim, kupiec ryzki R juk-  
kar hannowerskim , a Jan F ryderyk  Hzreder n i­
derlandzkim, konsulami w Rydze.

W  przeszłą sobotę, dnia 27 lutego, C esa r­
s k i e  Piegałija wyW.ezione zostały z Pałacu zimo­
wego Jego CesauskiEY M o ś c i ,  i wedle naywyżey 
przepisanego ceremoniału, przeniesione do Pałacu 
Czesmiuskiego — iegoż dnia wysłano tamże, spo­
rządzony tu wspaniały wóz żałobny i nową trunę, 
do którey przełożone zostanie w Cześmie ciało zmar­
łego C e s a r z a  A l e x a n d r a  P a w ł o w i c z a .

Cesarskik RegaJija i Rossyyskie Ordery by ­
ły  wiezione przez Osoby następne:

Cesarskie Regalija.
1). Cesarską Koronę wiózł Rzeczywisty Tay- 

ny Radzca ley  kiassy, X'iąźe P. W . Łopuchin ._+ 
Assystenci : Rzeczywiści Iladzcy Stanu : O łsufiew  
i Strjelnikow.

2). Berło P a ń s tw a — Admirał N. S. M o rj-
i\atów  Assyslenci: Rzeczywiści. fiadzcy Stanu:
A 1‘ b .ds'ki i GeŻeliński.

■j. Jabłko Państwa -— Rzeczywisty Tayny 
Radzca Urabia S. P. Rum iaficow—  Assystenci: 4 ley 
klassy, Bihikow  i Swirin.

4). Korónę Kazańską _  W ie lk i  Łowczy D. Ł. 
N aryszk in  — Assysteftęi: Rzeczywiści Radzcy Sta­
nu: Lubiński i Malinowski..

5). Koronę Aslradhańską— Jenera ła r ty lle ry i.  
Hrabia  A. A. A rakczejew , a w jego nieprzytomno­
ści Naczelnik morskiego sztabu J e g o  Cesa r s k i e y

Mości 'Wice-łAdmirał A. W .  M o lie r  Assystenci:
Jenerał Majorowie Sabtukow  i Xiąże Golicyn.

6). Koronę Sybirską— Jenerał piechoty Xtą- 
że D. 3 . .Łobanom-Rostowski. — Assystenci: Ptadz- 
cy  Stanu: Skryp icyn  i B or szczaw.

7). Koronę Taurycką w niebytności W ie l ­
kiego Koniuszego S. J, JMuchanowa, Radzca Tay­
ny Krążę S a l tyków —  Assystenci: Rzeczywiści R ad­
cy Stanu i 1 asilczykow \ Jcfrem ów . ,

O rdery Tiossyyskie.
1). S. Andrzeja Apostoła — Rzeczywisty Rąd- 

ca Tayny Xiąże J. J. Łobanow Iłostowski Assy­
slenci: Koniuszy Kruglikow  i Jenerał Major A d a -  
durow.

2). S. Alexandra Newskiego — Rzeczywisty 
Radca Tayny W . S. Ł ański— Assystenci: Rzeczy­
wisty Radca Stanu Slog  i Radca Stanu fon  Fok.

3). S. Jerzego zwycięzcy — w niebytności J e ­
nerała piechoty Hrabiego P. A. T ohicgo , Jenerał- 
Pcrucznik N ik ity n —  Assyslenci : PółkoWnicy Ba­
ron JJyhtęz i A t  garnakow.

4) S. Równego z Apostołami Xiążęcia W ło ­
dzimierza — Rzeczywisty Tayny Radca‘ J .  Wr. Tu- 
tolmin -— Assystenci : Rzeczywiści Radcy Stanu: 
JJ a ług iań s k i i Gałachow.

5) O rder 's .  A n n y — Admirał J. K . Karcow, 
Assystenci: Kapitan-Komaudor M itkow  i 4 tey klas- 
"" Brer~sy

6) Medal srebrny 1812 r o k u — w n i e b y t n o s ' C  
Jenerała kawaieryi J. W .  IFasilczykowa. Jenerał 
Porucznik Kosticńecki — Assystenci: Półkownicy 
B u tia g in  i  M irkowicz.

7). Polski, Orła Białego— Rzeczywisty Tay



Bp

ny Radca H r a b ia  K .  W .  Neaselrod  —- Assystenci: 
Rrzeczywis ty  Radca Stanu SeweryTi i Radca Sta­
nu B u tien jew .

8). S. Stanisława— Radca T ay n y  M. M. Spe-  
ra ń sk i  — Assystenci  : Rrzeczywiści  Radcy  Stanu: 
l lu n ic z  i  T r e fu r t .

W  niedzielę d. 28 lutego, odbyło się w  Car- 
skiem-Siele spotkanie ciała zmarłego C e s a r z a  po- 

| d ług Naywyzey przepisanego ceremoniału.
Stosownie do Nay wyższego J e g o  C e s a r s k i e E  

Mości  rozkazu, wjazd ciała w Bogu spoczy wające- 
j  go N a y . t A Ś n i e y s z e g o  C e s a r z a  A l e x a n d r a  1, do tnia- 

sta stołecznego St Pe te rs bu rga ,  spotkanie przy 
1 moskiewskiey rogatce,  przeprowadzanie i ża łobny 

Jego konduk t  od teyże rogatki  przez  prospekt  0 - 
buchowy,  sienny rynek,  ulicę sadową . mimo do- 

I mu gościnnego, i przez prospekt  Newski  do Cer ­
k w i  Soborney Nayświętszey P an n y  Kazańskiey,  
wedle Naywyżey zatwierdzonego ceremoniału,  na­
stąpi dnia 6 marca.

T y m  końcem,  przeznaczone do pogrzebowey 
processyi  i wcześnie o tern uwiadomione osoby i 
Urzędnicy,  oraz Duchowieństwo,  tegoż dnia z ra ­
na o godzinie 7, za danem z Petersbur sk iey  twier ­
dzy pierwszym sygnałem, t rzema wystrzami  z dział, 
zgromadzą się do naznaczonych wedle  oddziału, 
domów.

a). Osoby 1 Urzędn icy  igo 2, 5 i 4 oddziału, 
w  3ciey Ad mira l i eyyne y  części na wielkiey ulicy 
sadowey , do domów położonych między bankiem 
assygnacyynym a ulicą Grochową.

b). Osoby i Urzędnicy 5go i 6go oddziału, do 
domów leżących między rynk iem  Siennym a ulicą 
Grochową.

c). Osoby i Urzędnicy 7go i 8 oddzia łu ,  do 
domów położonych między rynk iem  Siennym a 
mostem Obuchowym,

d). Osoby i Urzędnicy ggo 10 11, i i2go od­
działu do, domów położonych na Carsko-Sielskim 
prospekcie między mostem O bucho wym  i  ócią u- 
l i c ą .—

e). Nakoniec , osoby i Urzędnicy i 5 oddzia­
łu  , 'i całe D uchow ieńs tw o , do. doinów położo* 
n y c h  między 5tą ulicą a ryneczkiem za rogatką.

Na domach do tego celu przeznaczonych, wy­
wieszone będą numera  , oznaczające , w którym z 
n ich  jaki oddział  ma się zebrać.

Za drugim sygnałem z dział us tawionych przy 
rogatce,  wszystkie osoby i Urzędnicy oraz Ducho­
wieństwo,  do processyi należące, przygotują się do 

I wyyścia z domów; a konie do chorągwi  przezna­
czone, na mieysca się wyprowadzają .  .

Za t rzecim sygnałem osoby i Urzędnicy,  pro-  
cessyą składający, wyydą  z domów i pod kierun ­
kiem Mist rzów obrzędowych uszykują się w  tym 
porządku w  jakim iść należy.

■ / Za cz w ar t ym  i  ostatniem sygnałem zaczyna 
się kondukt .

P r z y  każdym oddziale znaydować się będzie 
Mis t rz  obrzędów,  dla uporządkowania,  i zapobie­
żenia jakiemukolwiek zdarzyć się w oddziale mo­
gącemu zamieszaniu, jako też dla dostrzegania,  aby 
należyte pomiędzy oddziałami zachowywały się 
odstępy.

Osoby pł c i  obojey pierwszych klass czterech,  
do processyi pogrzebowey nie wchodzące,  za d ru ­
gim u rogatki sygnałem, mają wprost  udać się do 
Kazańskiey Soborney Cerkw i  , gdzie podług roz­
porządzenia Kommissyi  żałobney, każda wedle klas- 
sy stosowne znaydzie mieysce.

  W i l n o  —
Z  polecenia M mis te ry um  oświecenia naro­

dowego leszcze w roku 1821 wzywani  byli ucze­
ni do ułożenia dokładney x  ążki e lementarney pod 
tv tu lem:  Z a s a d y  początkowe p ra w a  rzymskiego,
Haza.ibJibin ocHoeauiji pu.nc/caeo n p a e a ; dla uży­
cia po S z k o ł a c h  w w ledty  Departament  u oświece­
nia narodowego zostających,  z zapewnieniem od- 
powiedntey za t ę  pracę  nagrody.

G d y  t akow e  wezwanie memiało  dotąd po­
żądanego skutku,  z rozporządzenia tegoż M n i s t e -  
r y u m  i na  sku tek  zalecenia JVV. K u r a t o r a  W y ­

działu naukowego W i leński ego,wzyw ają  się nano- 
wo uczeni i nauczyciele w tym że  wydziale mie­
szkający,  dc napisania powy>s;ey xiązki w języ ku 
ros tyyskim lub łacińskim i do przesiania jey w 
rękopisie do Rządu Cesarskiego Uniwersyte tu  
Wileńskiego dla przedstawienia Mmiste ryum  O 
świecenia.  A u to r  dzieła uznanego za nay lepsze 
o t rzyma prz yzw oi tą  nagrodę.

T  U R C Y A.
S tam buł dn ia  10 lutego.

(z Dostrzegaczci A ustr iackiego .)
ZnanyT prsez dsielną obronę twierdzy  Pa  

tras, JussuJ basza, którego m a tą t ek  ma się znay 
dować w z łym s t a n i e ,  z powodu wojennych wy 
padków,  mianowany został Gube rna to rem Aidinu  
(w Natoln).  Oddał on wspommoną twierdzę  1 
brahimowi  baszy, jako wielkorządcy Morei , 1 u- 
dał się w mieysce swojego nowego przeznaczeni* 
przez  Seres , gdzie jego rodzina przebywa.

Pan Stratford  C a n n in g ,  królew sko-angielski 
Poseł,  o> zek iwa n y \tu od kilku tygo dn i ,  niemógl,  
dla ciągle t rwa jących  północnych wiat rów , dai- 
szey odbywać żeglugi przez Da rdam lle ,  do któ­
rych ,uz zawinął  dnia 28 Stycznia. Królewsko 
f r an cu sk i  poseł, j ęn rr a ł -p o ru c /n ik  Hrabia Guille-  
m i n o t , sp sobi się wy echać za kilka dni prze? 
Bukaresl. i H  led tń  îo P a r y ż a  za urlopem ; d n i a  
zas 9 lutego oddająo odwiedziny z pozegnanien 
minis trom P o r t y ,  przedstawi ł  na swoje mieyące 
podczas *w. y niebi tności ,  Pana  Desages , p i e rw ­
szego sekretarza poselstwa.

Dnia  8 b. m. mieszkańcy t ey  stolicy byli 
bardzo za trwożeni ,  gdy się kilka mocnych t rzę  
s ień  ziemi uczuć dato; pierwsze z nieb było w 
wieczór  o godzinie 8£, w k .erunku od północy ku 
południowi ,  za k órem w nocy kilka innych po- 
mnieyszych nastąpiło.  Jednakowoż mesłychać 
aby to zdarzenie t rządziło w mieś< le iaką szkodę 

Od ‘g r a n e  tureckich d. 24 lutego. • ;
List  z Ir y e s tu  donosi, i i  tylko 27 ckr^ióy 

greckich uderzyło  d 28 s tycznia na znacznie li 
cznieyszą ł io ttą  ture oką i egipską, i zapędziło ją 
do Patrus  Odtąd Lwit rd ia  dłiss< lui.gu  j*st ?u 
pełnie oswobodzoną od morza.  Mieszkańcy v 
Z a n te  odprawial i  publiczne modl itwy o bUgosła 
wierne orężowi g re ck iem u ,  gdy nadeszła wiado­
mość o coiuieniu się kapi tana baszy do Patras  
Rozeszła się tam pogłoska , iż Angl icy  zajęli pu 
stą wyspę P ttta n o ,  niedaleko M issolungi,  dla *a 
łożenia na uioy składu potrzeb wojennych i ży­
wności. Lis ty  prywa tne  ze S m y r n y  pod d. 8 lu­
tego donns ły  o powstaniu w JS/egreponcie, i uda 
n iu  <*ią Pułków niaa F a b vitr  do K ansto .

— D n iu  25. —
Kronika  grecka  wychodząca  w Missolundze, 

z dnia 4 s tycznia,  wyraża.  „Slyihać  mocne s t rze ­
lanie z dział.  Morze jest przecież wolne. Odbie­
ramy ciągle pomoc. Od s t rony lądu zagraża nan 
nieprzyjaciel  we dnie i w nocy.44 D w a  5 . „Dziś j 
obchodziliśmy rocznicę zwyciętw a , odniesi negi 
przed t rzema laty nad Umerem  baszą. Odgłos 
dzwonów i huk dział zapowiedziały tę u ro czy­
stość. O godzinie lo tey zrana  zbliżyli się E g i j -  
cyanie pod dowództwem Francuzów  t a k ,  ’ż głos 
nasz słyszeć mogli. Wołal iśmy do nich: N q d zm  
cy przys tąpcie  bhżey , a doznacie s i ły  oręża na 
szego. O zaihodzie s ł<ńia zaczęło się znowu 
strzelanie.44 D n ia  6 „Oddział  osady naszty zł<- 
żoney * l t  ludzi, zabrał  8 wielbłądów, k tóre z po­
t rzebami  wojennemi  prowadzono dla n ieprzyja­
ciela. W i e . z o r e m  turecki  skład prcchu wyleci*) 
na powietrze.44 D n ia  8 „Jeden *e zbiegów egip­
skich zeznał,  iż do obozu nn  przy jach Ukiegó przy 
był  Kapidzi  basza, mający rozkaz ucię. ia głowy 
B eszydow i  baszy, poczem w ojsko  azsatyck ie  roz­
proszyło się po większey części. Ibruh im  basza 
objął naczelne dowództwo potęgi h d o w e y - i  mor- 
skiey. W o y sk o  jego składa się z 8000 afrykanów 
i 7600 t u r k e w ,  k tórym braknie żywności.  Suł ­
t an  przysłał  Ibro/um owi  120 koni w podarunku.44 
D n ia  9. „ P r a w i e  sami ty lko /g ipoyam e  stoją 
jeszcze pod M issolungą  1 z dział s trzelają do na*



Miasto nasze jest  zburzone gradem bomb i kul; 
leo* się nie podda. , ,  D n ia  10. „R zę s i s ty  deszcz 
r-rzymusił działa nieprzyjacielskie do milczenia.  
Morze  jest zupełnie wolne; odbieramy więc posił­
ki i pomoc. W oy sko  egipskie nie jest w stanie, 
»by coś przedsięwzięło.,,

H i s z p a n i a -
M a d r y t  i 5 Lut ego .

(z G azety W  arszaw skiey).
K ró l  Jm ć powróci ł  d. 11 b. m. z całą swoją 

rodziną z P rado  do luteyszey stolicy, a to z powo­
du, iż Infantka D o n n a  M a r  j a  F ra n c iszka  mocno 
zachorowała.

Gdy zachodzą trudności w uskutecznieniu po­
stanowienia. aby znacznych właścicieli  i grandów 
hiszpańskich,  k tórzy wynieśli  się z kraju,  zniewo­
lić do powrótu,  przeto rada stanu podała Kró lo ­
wi Jmci  projekt  do nowego postanowienia ,  iżby 
grandowie hiszpańscy,  bawiący za granicą,  p łac i­
li corok do skarbu pewną ilość pieniędzy,  w mra- 
ąę dochodów swoich.

Z badania jenerała C apape  okazało się , iż 
mniem ał ,  że minist rowie chcą skłonić Monarchę 
do odmian w zasadniczych p ra w ach  kra jowych.

—  D nia  16 _ _

Rada stanu przełożyła Kró low i  Jmci ,  iż bę- 
uąc przek on aną ,  ze woysko utworzone od czasu 
przywrócenia prawey  władzy, składa się po części 
z rew olucyorrslów,  którzy bardziey są przeciwne-  
mi, niż przychylnemi  sprawie t ronu i ołtarza , i 
gdy środki  użyte przez ki lku jenerałów uważać 
wypada za zmierzające do zniszczenia wierny ch  
korpusów ochotników rojalistowskich , poczytuje 
więc za konieczną potrzebę, aby rozpuścić woysko 
liniowe, a natomiast nadać większą rozciągłość ko r­
pusom ochotników rojalistow skich , i pow ołać do 
broni wszystkie półki  rrtilicyy p r o w incyonalnych.  
Monarcha odesłał to przełożenie na powrót  radzie 
stanu , z rozkazem, aby się w tey mierze zniosła 
z minis trem woyny , co wczora było powodem do 
burzliwego posiedzenia , i narady dziś jeszcze się 
odbywają.  Na wczorayszem posiedzeniu oświad­
czył minister ,  iż zwinięcie woyska szkodziłoby bez­
pieczni  lwu kraju,  któi ego bez wielkiego ryzyko-, 
wania się nie można powierzać ochotnikom rojali- 
stowskim : bo chociaż w korpusach ich są szano­
wni mężowie,  przyznać atoli t rz eba ,  iż znayduje 
się pewna liczba i takich  ludzi, k tórych obyczaje 
nić mogą wzbudzać zaufania. W  reszcie ,  dodał 
minister,  środki,  jakich niektórzy dowódzc/y w p r o -  
wincyach widzieli  potrzebę użyć przeciw ocho­
tnikom rojalistow sk im , były  koniecznie dla po- 
wściągnienia s wy woli i zdrożuości k i lku osób,  a 
nie mogą bydź uważane za nieprzychylność do k o r­
pusów tychże ochotników.  Słychać,  iż nie wiele 
członku w rady stanu popar ło zdanie ministra.

Okręt  l inijowy G uerrero  i korweta  Z a p liiro , 
wypłynęły  d. n  b. m. z K a d jx u  do wyspy K uba. 
Jedeń tylko okrę t  kupiecki  korzystał  z tey spo­
sobności odbycia żeglugi pod ich  zasłoną.

— D nia  27. __
 ̂ Od dwoclę^dni  Ran liecacho  bywa  często u  

Kiola  Jmci ,  1 wysłano wiele gońców- do różnych 
prowincyy.  Nie podpada wątpl iwości ,  iż rząd chce 
zapobiedz wylmchnieniu  spisku, k tó ry  się po ca­
łym kraju rozgałęził.  Mimo baczności policyi, roz­
chodzą się nawet  w tuteyszey stolicy buntownicze 
odezwy. Dnia 19 b .m .  przyszedł  do Kró la  Jmci  
pewny Cudzoziemiec , i doniósł, iż M in a  p rz ybył  
do Hiszpanii .  Monarcha  kazał natychmias t p rz y­
wołać Rana Jtecacho, intendenta policyi,  a ten do­
niósł , iż A lina  nie mógł jeszcze opuścić Anglii ,  
t udano atoli Kró low i  j m c i  pisma , z którycli się 
okazuje, iz wygnani  konslytucyoniści  myślą w k ró t ­
ce wylądować.  W c z o ra  minister woyny złożył 
1 adzie stanu urzędowe doniesienia, które o t rzymał  
od dowódców w piowincyach,  a które zgadzają się 
w tern , iż ut rzymanie ochotników rojai islowskich 
jest przeciwne spokoyności pubiiczney.

Banda,  złożona z j o  ludzi na koniach,  pokaza- 
ła ąię w pew ney  wsi niedaleko S e g o w ii,  i kupi ła  
lam żywności.  Hers z t  tey bandy mienił  się s tar ­

szym celnikiem, i dopiero po odaleniu się łot rów,  
przekonano się o fałszu tego twierdzenia.

Dla b raku  funduszów rząd uznał potrzebę zam­
knięcia warsztatów okrętowych w IC artagenie,gdzie 
uzbrajano w ypra w ę  do H d w a n n j.

Wielkorządca  wyspy K u b a  mia ł  otrzymać 
od rządu naszego taką wła dzę ,  jaką dawniey p o ­
siadał v ice-K ró l  M e xyk u .  Za naymnieyszem po- 
deyrzeniem może każdego hiszpana odsyłać do E- 
uropy. W ł a d z a  jego nad cudzoziemcami jest r ó ­
wnież rozciągłą.

(z K ęrrespondenta W arszaw skiego).
Dowództwo w Ar ragoni i  ofiarowano P .  S an  

M a r c , be lg iyczyko wi , oddawna w Hiszpanii  za­
mieszkałemu, ale się wymówił  od jego przyjęcia.

Pomimo nayusilnieyszey baczności policyyney,  
oyciec M erino  stanął znowu na czele tak zwanych 
karolistów w Avila,  i udał  się do W a ladol idy ,  dla 
połączenia się 1 powstańcami  tego miasta i z po­
wstańcami  miasta Burgos.

Jene ra ł  Longa^  ten sam k tó r y  niedawno mia­
nowany został jeneralnym kapitanem w Arragoni i ,  
dostał  polecenie oddalenia się z Madry tu ,  właśnie 
w tey ch w i l i ,  gdy się odebrania swey nominucyi  1 
spodziewał.

P n u s s T.
B erlin  i 4 . M arca.

( z  G azety  W a rsza w sk ie j) .
Cesarsko - Rossyyski  Jenerał  p i e c h o ty ,  oad- 

zwyczayny Poseł i pełnomocny Minister przy 
dworze Królewsko - angielskim , Hrab ia  L ieven , \ 
przejeżdżał prze* tu teys zą  s to l i c ę , udając się t 
L o n d yn u  do Petersburga.

F  R  A N C Y A.
P a r y ż  d. 3 m arca.

(z G azety W arszaw skiey).
P aryz k i  dziennik G w iazda  d o n o s i , iz we 

dług listów z B ukarestu , proroctwa A rchotangelo- 
sa,  mające prztszło 3oo l»t, i na nowo d ru k o w a­
ne w roku 1812 przepowiadają,  że S tam buł w r o ­
ku 1827 zdobyty będzie. T en  prorok miał takie 
przepowiedzieć w ypra w ę  Francuzów do M oskw y  

— D nia  6. —
Małżonka D elfina  do«iedziawszy się , i i  pe­

wney ubi giey kobiecie w gminie Bois, w Depar  
Lamencie D rom e, zabrano wszystkie sp rzęty  za 
dług wynoszący 5oo franków , kazała posłać tę 
summę tamecznemu p re fek to w i ,  dla aatpokojenia 
wierzyciel i  biedney wdowy.

Izba handlowa w M a rsy lii  pos tanowiła co 
rok dawać 2000 i rank ow  na wsparcie klasztoru 
Braci  grobu sv.iętego w Jerozolim ie.

Młody Król  I rokezów przybył  do tuteyszey 
stnlioy 2 Missyonarzern,  k tó ry  jest jego t łumacsem.  
Ma piękny wzrost;  t w a r z ,  chociaż bardzo cz er ­
wona,  albo raczey koloru  miedzianego, jest jednak 
przyjemną.  N a  głowie nosi kapelusz z p iór rzad- 
k iey  piękności. Suknia kró tka  po kolana i ciasna, 
jest ozdobiona złotemi  zap in k am i ; na nogach no­
si pewny rodzay półbócików. Młodzieniec ten ,  
k tóry  (jak t łumacz jego zapewnia) ma wielki r o ­
zum, napisał książkę do modlenia się; przedmów ę 
zaś napisał Missyonarz po f rancuzku i ofiarował 
Panu C h a tea u b ria n d , k tó ry  w romansie swoim 
A tta la  umieścił  na końcu kilka czułych wierszy,  
żeąna;ąo dzikich ludzi, którzy go gościnnie przy - ,  
jęli. Oświadczył życzenie , aby o nim tameczni  
przyjaciele nie zapominali;  ziściło się to życzenie. 
P ierwszym krokiem młodzieńca tego, po p rzyby ­
ciu do P a ryża , było odwiedzenie Pana C hateau- j 
briand , i ofiarowanie mu wspomnioney xiązki.

lass

(z K orrespondenta kl a r szewskiego). 
Bezprzes tannie idą ze wszystkich s t ron F r a n  

cyi, przedstawienia  przeciwko p ra wu o pierwc- 
rodztvrie.  Niektóre  z nich są w bardzo mocnych 
wyrazach napisane-

Słychać,  że Pan S tra tfo rd  C a nn ing  wezwał  
Greków ,  ażeby z  wysp greckuh ,  z Morei  i s ta ł e­
go lądu,  wys łano  po dwóch d e p u to w a n y c h ,  a na

( l)



ich czele M a u ro co rd a teg o , do układania się z dnoczonych s tanów pó łnocne j  A m ery k i  względem 
F or t ą .  wysłania posłów do P a n a m a , postanowiono upra-

Słychać,  i e  basza Egiptu  mianował sw ym  szać Prezydenta o udzielenie korrespondencyi  mi>- 
Min is t rem do sp raw  zagranicznych,  chrześcijani- dzy rządem Zjednoczonych s tanów i nowemi kra -  
na,  będącego wspólnikiem pewnega domu handlo- jami amerykańskiemi  , tyy /ącey  się kongr t  .su w 
wego w Liwornie.  P a n a m a  , Jub zjazdu S m e t r ó w  , oraz przedmio­

tów,  do któ rych  t am  posłowie Zjednoczonych sta- 
A n g l i a . n ó w  należeć mają,  a to bez nadwerężenia  interes-

L ondyn  d. 25 lutego. sów kra jowych.
(z G aze ty  W arszaw skiey .)  L o rd  Ponsonby  mianowany posłem angiel- fcl

Zapewniają,  iż tu teysze  tow arzys tw o  przy-  skim w Buenos  - / l y r e s , popłynie tam z L o n d yn u  
jacioł greckich ot rzymało bardzo zaspakajające o- na  fregacie Thetis.  
świadczenia w interessie Grekó w pod względem 

|  pol i tycznym.  W a ż n e  l is ty  posłano ztąd do M a i-  (z Korrespo&denta Warszawskiego).
ty ,  S tam bułu  i N apo li  di R om an ia .  W  tym  roku kończą  się wszystkie lo terye i

W  listopadzie roku zeszłego znsydowało się w  Anglii .  Nefy większy los w lo teryi  zwaney  H a -  
p rz y  woysku na wyspie K u b a , 7 PćłkoBników,  car  w y g r y w a ł  800,000 zł. poi.
7 P o d p ó lk o w n ik ó w , 11 K a p i t a n ó w ,  10 Adjutan-  Ogólny kongress o tw orz y ł  rządowi  k r e d y t
tów,  35 Poruczników i 48 Podporuczników.  Po- na 1,200,000 dollarów, na  n ad z w y cz a jn e  wy da t-  
tęga morska  w tameczney okolicy składała się z ki. Izba rep rezen tantów  (mexykanska)  postano- |  
10 ok rę tó w  wojennych,  to  jest: 1 fregata,  3 kor- wiła: ażeby wsrysoy mężczyźni  żonaci od lai  18 ' 
■wety, 5  brygi  i 3 szalupy.  W  roku 1819 wyspa do 45, a n ie ionapi  do lat  5o , do ozynney mili- 
t a  miała  572 363 ludności.  W  roku 182'i zawi- cyi wstąpil i ;  memniey,  aby liczono w nieczynney 
nęło do H a w a n n y  m86*okręt.ow kupieckich i 129 miticyi wszystkich żonatych od l a t  45 do 60, a 
wojennych.  Dochody tamec zne wynosi ły  5 mili- n ieżonatych od 5o do 60. 
jonów 25.3oo dollarów.  ̂ P a r l a m e n t .

  D n ia  28 — Izba  niższa.  Kiedy w obecney chwil i  brak  go-
Słychać,  i i  po długich układach z Min is t r a-  towych pieniędzy w kraju jest tak  wielkim , jak 

mi, b an k  angielski pos tanowił  dnia  dzisieyszego daw niey pomyślność jego była świetną  nad wszel- 
dać pożyczkę kupcom 4 mi liony funtów s r te r l i n -  kie wyobrażenie , kiedy wszystko niejako wstęp-  
gow na tow ary .  Dym bojem walczy przeciw środkom rządu,  aby

D n i a ’ 24 b. m. odprawiła  się rada  gminna w zachwiać  zgodne z zasadami działanie Minist rów,  
stol icy t u t e y s z e y , i większością kresek postano- z tego powodu Pan l luskisson  miał d. 28 b. m. 
wiono podać P a r l am en to w i  prośbę, o zniesienie mowę,  w któi ey się bardzo obszernie i w szczegó- 
p r a w  zbożowych i s ta łych podatków.  łach rozwodzi ł nad teraźnieyszym sys tematem,  a

Kiedy wszystkie t o w a r y  tanieją w Anglii,  k tó rą  temi słowy zakończył : „Stan kraju nasze-
samo t y l k o  zboże ut rzymuje  się w wysokiey cenie,  go nie wzbudza bynavmniey r o z p a c z y ,  a handel

jąoą 7806 podpisow , przeciw dotychczasowym wielkości handlowcy ;• a w nadziei  do zekania się 
p ra w om  zbożowym. Długość jey wynosi 55 stóp jeszcze czasu, w k tó ry m  uyrzyrny owoce teraźniey-  
i w aży  6 funtów.  ' szych naszych zasad, cieszę się t ą  p rz yjem ną m y -

Bur m is t r z  z Macclesfield,  mias ta naywiększą  ślą, iż Izba i publiczność będą nam później '  wdzię- 
liczbą fa bryk s łynącego w całey Anglii,  miał  wczc-  cznemi,  żeśmy <4 chw ili doświadczenia w y t r w a -  
r a  aar&de z sekre ta rzem  Minis tra  spraw w e ^ n ę -  le t rzymal i  się ś rodków,  które p a r l a m en t  za twier-  
t r zn y c h .  Urz ędn ik  ten  wystawi ł  przerażający o- dził, a k tóre  tak zgodnemi zdają się bydź z pomno- 
braz  nędzy panującey w jego mieście,  którego wici- żf-niem dobrego bytu  w kraju.,,
k ^  ludność złożona z w y ro b n ik ó w , niema roboty  
oS lki lku tygo dn i ;  żądał" wsparcia ‘dla zapcbieze-

— ó miesiące 
I—  70 dni
I — 5 ’

nia  buntowi ,  za k tó r y  nie ;est, albo niechce bydź
odpowiedzialnym.  A m s te rd a m ina ^  ^ ru

Mieszkańcy  kilku p row incyy  b re zy l iy sk u h  1 J— 5 miesiące
wysłal i  d ep u tow a nych  do B u e n o s A y r e s  z oświad- j j arnhur°- J — G5 dni  
czeniem swojey niepodległości. Słychać,  iż depu- _ °  | — 5 miesiące
towan i  oi zostali naygrzeczniey przyjęci.

W c z o r a  odebrano tu  listy z R i o - J a n e i r o  
pod d. 25 grudnia,  i z B uenos-Ayres  pod d .  27 l i ­
stopada.  Donoszą one z pewnością , iż Boliwar  
rozkazał  swojey przedniey s t raży udać się do P a ­
r a g u a y ,  i oświadczył  rządowi  Bucnos-Ayreskiemu,  — — — stary _ ■
że jeśliby Cesarz brezyl iyski  nie zrzekł  się posia- Pias t ry  twarde  hiszp
dania  p row incy i  B anda-O rien ta l ,  w tym razie ca- Jef imki  . . . .
łe  swoje Woysko pośle na  pomoc wspomnionemu R u b e l  złotem

r Z ” Jedna  z gazet północno - amerykańskich,  w y ­
chodzących w N o w y m  - Y o rku ,  donosi , iż k iedy 
K o m m o d o r  Rodgers  s tał  * eskadrą swoją pod 
P aros ,  G r e c y  przyorowadzi l i  na okrę t  jego 7 
wdów t u r e c k i c h ,  k tó ry ch  mężowie polegli pod 
K o r y n te m , w zamiarze ich przedania jako niewól- 
n ice ’ ’ ’ * " ’ '

K u r s  S a n k  t p e t e r s b u r s k i .
D n ia  2 marca.

8 f *
95^:9

Paryż  . , . , ,J I — 0 miesiące
M o n e ta  R ossyyska  i cudzoziemska.

D uka t  hol. n o w y ........................................11 r .  80 k.

97;97ł?98,

............................3 r.  8y £k .
.— s r e b r e m ..............................   • • . 5 r .  70 k.

P a p ie r y  kom m issy i  u m orzen ia  długów.
(3u assyg...........................   i o 5 '
6g brzęczącą m o n e t ą .....................—
bjj takoż  .......................—

Kurs  wileński na assygnaty od dnia 12 roar- 
Kommod or  wykupi ł  je i posłał do S m y rn y ,  c a :  rub. sreb. 5 rub. 71 ko p. ,  czerw,  z łoty  no-

Po n i e j a k i c h  ro zp ra w ach  na Kongressie Z e- wy  r.  11, k . 3o: i m .  - rva< 07 rub. j o  kop.
C zat obserwacji, fl IVysokosc Barom, P W ys. Ther. B ea u . S W \ ‘ a t  r  y .

Obttrwacye
m etoerelogi-

etne.

d. i3  god*. 5} x r tn a j
*d. i ł  — — —
d. i5 — — —

37 cal. 6,1 lin ,
37 — 6,4 —

37 — 7A —

— 0,0 ttopni.

+ 1 ,5 ------

P o l u d .  W s c h . .

P o łu d n io w y .

P o łu d n io w y .

lU ilmiana w powiel. 

Śnieg .  

P o c h m u r n o  

P o c h m u rn o .

Pozwolono drukować.  Z  polecenia J f  V . L itewskiego R  ojenn&go Gubernatora  
A n d rzey  S u ch a rsk i  R z e c z y w is ty  Rudca  S ianu  i Kawaler.

w  Drukarni Redakcyi.



DODATEK DO GAZETY KUItYERA LITEWSKIEGO N. 52 .
W iln o  d n ia  i b  m a rc a  v. s. 1 8 2 6  R o ku .

1) z i  e n u  i  /  11 i l e  ń s h i.
D r u g i  nu  m e r  D z ien n ika  1 / '  d  ruskiego  roku  

te r a in ic j s z c g  zu w u n  u r ze c zy  następu jące:
L u  t a lu , u  nudiit an . K u k u ł k a  u r o / .k a  (dokoń­

czen ie ) — iesb.w i l i i i i i ua ,  L ~U ada— M ic h a ś  1 Ala-
r j  la , S i e l a n k a — O z..r<;c/.j ru.cli » ila w u j  cli p o la ­
k ó w  — AI‘.|p < /liT y po t  y t o k u — l)o C e l i n y — S e r ­
ce m a c i e r z y ń s k i e —- D ed d g o g ia ,  C ł i r y s l .  G a r \ c j
0  po/.uu v*aniu zdo lności  u to y .-in w ycl i  w m ło dz ie ży —  
H u n d e l  II/, u i. o k a  na h a n d e l  w y w o z o w y  r j z k i  
w  j \  182,’). .H istorj-a  L i s ty  L ę i b i n ę a  do P i o t r a  V '  .

1 do j i i e k ló r s  cl) u r z ę d n i k ó w  p a ń s t w a — Jyra jop i-  
sa rs/w o . N „ « a  rzeczp os po l i t a  w Ąri ier .  p o h id . —  
W yp a d k isp ó łc& esn c . K  nieć  r o k u  t 8,25g o — O b e j ­
r ze n ie  n i e k t ó r y c h  w y p a d k ó w  tegoż r o k u . — Jecd e-  
z y a .  0  w aż n ie j s / .y c l i  w y m i a r a c h  zi emi .  —  B o ia -  
Tiika. O  d r z e w i e  j a d o w i ty m  i ' p a s — Raf f l e s i a  p a l ­
m a .— M  in e r a i  fig ij  a . S y s t e m a t y c z n e  w y l i c ze n ie  m i ­
n e r a ł ó w  , o d k r y t y c h  do tą d  w r ó ż n y c h  m i e j s c a c h  
R ossy  i. c i ąg.  a g i . — W z m i a n k a  o S j  h i r ąk  iey p l a t y ­
n i e  t l i ł o  1 ppaI  — IMakloe r i l .— M eteo ro lo g ia . W y ­
p a d k i  o b s e r w ,  m e te o r ,  w ob sew.  wi leń .  182b.—  H y ~  
n a /u : / i .  .Aliaz. n aś lad u ją cy  złoto.— A  tu tk i stosow ą- 
ne. O s z k B  ( lok. l iczen ie )—  0  ro b ie n i u  p a p i e r u  sa- 
i i . u i ow eg o .—  l  wag i  nad  r u b / m i e u i  m y d ł a  w M a r s y  
lii i o sodzie s z tu cz ne y . —  O op r aw  ie Inn .— T u s z  ma-  
la 1 sli i.— Sposol i  po s r e b r z a n ia  gu z i k ów  meta lów y eh.  
•— Alaski  poż.*i ne —  T o w a rzy s tw a  i  za k ła d y .  Ges r .
t a n  . ekon .  p e t e i s i i  A  kad.  1 r a n c u z  I n s ty tu t  K r ó l .
l i i der  -— k i  ó i . a k a d .  w G a r d  — To\v .  azyal  j c .  w K a l ­
k u c i e . — i \  ckrolog. X .  I J ą B f o w s k i . —  R y e h t e r . —  
O d kryc ia  i ro zm a ił ości. —  J\ owe dzie ła :  p o l sk i e . — 
Ro ss y  j  skie .  — G ud zo z ie m sk  ie.

1. IX pędyc ya Gazetna Głównego Pocztam-  
tu Litewskiego,  zapobiegając l icznym od Prenu­
meratorów r e k w i z y c j o m  o medoyściu N.  1 2 I-  
zydy Poiskiey z r 132 4 ; uw iadamia iż N. 12 Izydy  
PuL ki ey  z r. i 8 s 4 już jest w y d r u k o w a n y ,  lecz  
dla nieskończonego jeszcze alfabetycznrgo spisu 
rzeczy zawartych we wszystkich  toniach Izydy  
od początku jey wychodzenia,  który ma bydź do 
tego Numeru dołączony , wydanie go Prenume­
ratorom póżniey ogłoszonem będzie.

1. Od Li tewsko - Grodzieńskiego gubernial .  
nego Rządu ogłasza się, iż na mocy Rozkazu J e ­

g o  C e s a r s k i e *  W y s o k o ś c i  C e s a r z E w i c ż a  , pod 
d 24  now en.ora i 8 g 5 roku do tutej  szego C y ­
wi lnego Gubernatora nadesłanego,  o jak naypręd-  
szem i nieodmiennem oczyszczeniu niedoimek,  
przeznaczony został  na publiczną przedaż żyda 
B-gagona dom murowany w mieście Grodnie po­
łożony,  oddany przezeń za byłyc h tenutorow  
t u te j s z e g o  akcyznego poboru , Kontryma, Iloi i-  
walta  i Kołusowskiego  , w  ew ik cy ą  na i5 ,8 oo  
rub 89  kop assygn. ,  a podług świadectwa Gro-  
dzien.  Główn.  Sądu 2°o Depart ,  pod d. 4 maja 
1 8 1 4 roku za N r e m  4-23 oceniony j 3 . 5 j>4 rub.  
srebr.; jeżeii się okażą życ z ą c y  kupić pomienio-  
ny dom , zechcą przybyć  do targovv do tego  
Rządu po up ływ ie  trzymies ięcznego terminu, ja­
ki nastąpi od dnia wydrukowania tego ogłosze­
nia w Gazetach;  inwentarz  zaś tego domu oka­
że się ż y czą cy m  po przybyciu ich do targów.  
Dnia  8 marca 1826 roku.

Sekretarz i Kawaler Liudochowski .

Z n a c Z f  ju Marcelim Rodkiewiczu decessu srebrem 
i o i 45  rub. 6o£ kop. i assygn. i 4 o 64  rub. 55 
kop. , oddany na przedaż z. publicznego targu,  
dom jego w mieście Oszmianie położony, z placa­
mi 1 zapisanymi przy nim podług ostatniey r e w i­
z j i  poddanymi, jedna płci  męzkiey i jedna płci  
żeńskiey du szam i ,  oceniony 1000 sr ebr em ,  dla 
nieprzybycia na naznaczone do kupienia termi ­
ny,  naznaczono na nowo: pierwszy d. 27 , Jgi  
29 następującego aprjla,  a 5 ci i os tateczny w e  
t r z y  miesiące od dnia pierwszego wydrukowa*  
ma, które póżniey nastąpi w Saukt-petersburskich  
albo Moskiewskich gazetach,  a zatem ż y c z ą c y  
należeć de targów zechcą przybyć na pomienio-  
ne terminy do tuteyszego  Rządu.  Dnia 11 mar­
ca 18 2 6  roku.

Assesor i Kawaler Nowicki .
Sekretarz i Kawaler Kleyst .
Naczelnik Stołu Kowalenok.

1. Policya miasta YVdna przez n in ie jsze  
zawiadamia, że n i  mocy Ukazu Rządzącego S e ­
natu do Rządu Gnbernialuego Wileńskiego  na­
desłanego,  tenże Rząd Gubernialny,  Ukazem s w o ­
im polecił Pol icyi  n in ieyszey  oddadź w arędow-  
ną tenutę domy w'mieście W i l n i e ,  byłych pod-  
radczykow,  Wileńskich  mieszczan Starozakon-  
nych: Izraela Percowicza  Klaczki bez Nru na Lu-  
kiszkach,' i Eliasza Notelowicza Zamberga pod 
Nrem 8 2 9  na ulicy ż m o d z k i e y , oraz Kawenta  
za Klaczkę , Szymona Kreszkiewicza pod Nr em  
189 na ulicy Zam kowey;  z powodu niedotrzyma­
nia przez tj'chze podradczykow warunków k o n ­
traktu,  zawartego  18 maja roku j 8 i 4 z K o m -  
missyą prowiantską W i l e ń s k ą ,  na dostawienie  
do Wileń skich  magazynów  pr o w ia n tu ,  o w s a ,  i 
w orkowy a ztąd zastosowaney do nich i do K a ­
wenta  Kreszkiewicza Skarbowey p r e t e n s y i , na 
rubli a ss ygn acyynyc h 2 8 5 5 6  kop. 5 o. Zatem  
na wzięc ie takowych domow przez l i c ytacyą  w  
arędę od terminu Sgo Jerzego to jest 23  na&tę- 
pującego miesiąca apryla, do takowey l i cyt scy i  
naznaczają się termina,  p ierwszy  2 6 ,  drugi 27,  i  
trzeci  ostateczny 3 o teraźniejszego  miesiąca  
marca, kondjrcye  zaś takewry arędy można w i ­
dzieć każdodziennie w  teyże  policyi  1 będą cne  
plrzedjawńane przy targach. Ż y c z ą c y  przeto na­
leżeć do takowych l icytacyy  zechcą jawić się na 
wyz  wyrażone  termina każdodziennie z południa 
o godzinie 3 c iey  do policyi miasta Wi ln a .

Inspektor dzieł  ś ledztwiennych,  Radzca ho­
norowy i Kawaler F .  Królikowski.

Suchocki Sekretarz Koli.

1. Od Li te ws ko  -  W il e ń s k ie g o  Gubernialne-  
go Rządu ogłasza się ; i i  na uzyskanie odkryte­
go na byłym , już zmarłym ,  oszmiańskim Ka-

1. Oświadczenie imieniem W J P .  Józefa sy­
na Izydora Boczkowskiego  lekarza pułku Archan-  
giel-grodzkiego zanosi się w  treści  następney.  
Iż żałcy po śmierci ś. p. Xdza  Antoniego  Piotra  
Stankiewicza Kanonika i Prałata rodzonego swo­
jego dziada, objęciem zostawioney  przez jego 
własnośc i zająwszy się; kiedy ze znajdujących się  
u siebie dovyodow pisma, sądowemi  wyrokami  za­
aprobowanych,  siebie jednego Sukcessorem w y­
rażonego ś. p. Prałata S tank iew icza  ( z a  jakiego 
już gdzie należało i przyznanym został)  bydź 
uważa , niejacyś Kazimier* i Jan Stankiew icza-



w ie , W n aym nieyszym  względzie do familii w y ­
rażonego Prałata nie należni ( bo ten żadnych  
braci n ie  miał) przew odnictw em  ty lk o  podobne­
go  n a z w is k a , u ty tu ło w a ć  siebie sukcessorami 
nabraw szy śmiałości, do tego oną posunęli s to ­
pnia, że zaprzeczyć żałmu jego pochodzenia , u- 
daiić jegoż r o d z in y , azatetn pozbawić zapew nio-  
ney  prawami^ jemu własności, przez oświadczenie  
w  Gazetach Kuryera L itew sk iego  Nr. 72 roku 
1825  imieniem swoim i swoich braci w ydru­
kowane, poważyli s i ę ; wnosił żałcy  że ogłaszają­
c y  się kuzynam i, zapowiedzianey pretensyi w  miey- 
scu w łaściw ym  usprawiedliwiać nie zaniedbają, 
ft tem  samem do pozyskania prawami uręczoney  
z  siebie odpowiedzi sposobność załłmu sami po­
dadzą; dla tego z odkryciem nieprawości oney , 
Spieszyć niechciał, kiedy ci na samym zapisaniu  
oświadczenia  w szystko  kończąo, projektu w ła śc i­
w e  za sobą pociągającego skutki , ile widać od­
stąpili, i uczyn ionego  odezwania się, jako nic im  
\v  korzyści nie w ystaw iającego  , na zaw'sze się  
zrzekli; to  pew no iż w yrażon y  oblłnych krok, na 
m om ent nawet stopnia żalłgo osłabić nie był w  
■ tanie: lecz że do przewłoki w  załatwieniu inte­
resów  znacznie się  przy łoży ł,  Oskarżając przeto 
ró w n ą  onyoh determinacyą , że samo os uadcze- 
tiie bez dow odow , żadnego prawa nikomu, do cu- 
dzey  własności nie nadaje; a zatem  że przez ob- 
ł łn y c h  w  gazetach u m ieszczo n e , jako procesem  
nie  poparte, przecinać żałłmu działań sukcessyi-  
n y c h  nie jest zdolnem i nic będzie mogło, daje 
W iedzieć; przy zapewnieniu razem iż wszelkich  
z  tego w zględu  już urosłych szkód i strat, za od­
kryciem  mieysca mieszkania obłłycb (którego potąd 
nie wie) dochodzić nie zaniedba. Roku 1826  mar­
ca  1 dnia. Jakowe oświadczenie do zapisania w  
Sądzie Ziemskim Mińskim podając podpisuję się 
Józef  Boczkowski.

Roku 1826 miesiaca marca 1 dnia przed a- 
ktami JEGO IM P E R A T O R S K IE Y  MOŚCI Ziem -  
skiemi Powiatu Mińskiego stawając osobiście W .  
JP. Józef syn Izydora B oczkow ski lekarz pułku 
archangielgrodzkiego oświadczenie ninieysze w pi­
sać  do protokułu podał. Przyjąłem i że jest w  
księgach  świadczę Leonard Bartoszewicz Ziemski 
P t t u  Mins: Regent.

Pozwolono drukować g marca 1826. C en-  
aor, Radzca Kollegialny Sym on Żukowski.

Adam Dabksza Prezydent G rod zk i,  A lo izy  
Jasiński Sędzia Ziemski, Romuald C hrzczonowicz  
Sędzia Grodzki Pow iatu  W ileń sk iego , Franciszek  
F e tr y k o w ik i  Pisarz Grodzki Powiatu T rockiego  
U rzęd n icy .

W  W :  Jmci Panom Maryannie z N arusze­
w ic z ó w  M atce, Romualdowi i Jugtynowi Synom  
Stachow skim  Szambelanowey i Szambelanicom b. 
D w o r u  Polskiego, oraz ich Opiekunom Michało­
w i Przyjałgowskiem u D ep u ta tow i w yw odow em u  
z  P ttu  T e lszew sk iego , matka T eresa synow ie  A -  
dam i K azim ierz, curki Helena i Julija Sielickim  
obyw atelom  miasta W iln a  i ich opiece tudzież dal­
s zy m  w szystk im  w ierzyc ie lom  i pretensorom ja­
kiekolwiek stosunki do massy funduszu zeszłego  
A nton iego  Stachow skiego Szambelana byłego dw o­
ru polskiego mieć m ogącym , a także w szelkiego  
ty tu łu  Debitorom do teyże  massy zawiniającym  
’•■naymujemy tem naszym urzędow ym  eb w iesz -

cżym  listem, iż co dekretem ó czew istym  rem issyi- 
nym Sądu G łów nego L itew sk ieg o  W ileń sk iego  
2go ’Departam entu w  roku 1822  nowem bra 17 
dnia ogłoszonym  i przez żadną stronę nie ajsello- 
w anym , na zebraniu ogulney massy majątku z e ­
szłego Antoniego  Stachow skiego Szanibell : b. d. 
polskiego i na usatysfakcjonow anie  w szystkich  je­
go w ierzycieli  i pretensorow  przez rozdział /sto­
so w n y  do prawa ; l a x a  : R x d y w izy i  wrszelkiego 
majątku po nim pozostałego determ inowany zo ­
stała, i do celu w ypełn ien ia  tego urząd był w y ­
znaczony, w  skutek którego dekretu Sąd T axa-  
torsko Exdyw izorsk i z urzędników remissą no­
m inowanych z łożony do kam ienicy Ray zw aney  
w  niiescie W iln ie  na rogu wielkiey i niem ieckiey  
ulicy pod N. 385 sy tuow aney  zjechawszy, po ufun­
dowaniu w obecności Wielu stron Juryzdykcyi swo-  
j e y , naostatek przez dekret roku 1822 .\bra i5  
dnia po o czew istych  kontraw erSyach ferow any  i 
nieapelowany, urządził A dm inistracyą kamienic  
i majątków, w  sprawie samey kopiję spraw i ką- 
portacyą, oraz akta in k w izycy i ,  kalkufcalacyi iw e -  
reffikacyi rozpierającym się stronom przeznaczył, 
i dalsze rozmaite a pierwszemu zjazdowi Sadu E x-  
dywizorskiego w ła śc iw e  judikata postanow iw szy  
Sądy swoje do dnia i 5 maja następnego 1 8 23 
odłożył, poczem kiedy niektórzy z naznaczonych  
urzędników remmissą na elekcyach pow iatow ych  
vtry  brane mi w now nie zostali, 1 przeto od dal­
szego zaskutecznienia dekretu remissyinego w y ­
mawiali się , a inni odległością mieszkania i s ła­
bością zdrowia exkuzujac. się , równie kornpietu tak 
w terminie z odwołania przypadłym jato  i w po- 
zuieyszym  czasie nie z łoży li  . dla tey  w iec  ra- 
cyi na cy tacyą  W J P . Deputata Przy jałgowskie-  
go Sąd G łów n y  L itew sk o  W ileńsk i drugiego D e ­
partamentu dekretem octew istyin na ii h m iey-  
sce drugich w y z n a c z y ł  urzędników, co było przy­
czyn ą  zw łok i niemałego czasu w' należney exe-  
kucyi rem issy , w  porządku k tórey  koniecznego  
wypełnienia że m y w y ż e y  pomienicni urzędnicy  
za niedziel c z te r y  od daty podania n im eyszego  
obwieszczenia w komplecie ze trzech  osob prawem  
oznaczonym  ad locum delicti dla dopełnienia we  
w szystkim  skutków dekretu remissyynego w gti- 
rze datą w yrażonego niezawodnie zjeaziemy , 
i że wszelkie  k w estye  m iędzy stronami zacho­
dzić m ogące przez o c z e w is ty  już dekret u łatw ie-  
my, gdyby żadna strona niewiadomością otem skła­
dać się nie mogła, przez ninieyszy obwieszczy list 
w szystk ich  którzyfeolwiek jakie stosunki tylko do 
massy zeszłego Antoniego Stachowskiego Szam: 
b. D: poll: m ieć mogą, lub k tórzy  z zaw in ie ­
nia do teyże massy usprawiedliwić się są obo- 
wiązaui, o tem naszem niechybnem postanowieniu  
zawiadomiamy i że w  przypadku niestanności któ­
r e jk o lw iek  strony amissya zapisaną zostanie o- 
strzegamy, Adam Dauksza Prez: Grodz: W ile n :  
E x d y w iz o r .  Roku 1826 msec marca 2 dnia W o ­
źny niżey w yrażony  świadczę iż kopije takow ego  
obwieszczenia z autentykiem zgodne odJW V V JP:  
Adama Daukszy Prezydenta Grodz:, A loizego Ja­
sińskiego Sędziego Ziem: Romualda Chrzczono-  
w icza  Sędziego Grodz: Pttu W ilens: Franciszka  
Petrykowskiego Pisarza Grodz; Ptu Trockiego u- 
rzędnikow na taxę  i E x d y w izy a  majątku zeszłego  
A ntoniego Stachowskiego Szam: b. Dipoli: Dekre­
tami remissyinemi Sądu Głł: Litew: W ilen: 2<r0 
Departam entu w y zn a czo n y ch , jedną VVWJJPP;



Maryannie  * Naruszewiczów matce,  Komu aktowi i 
JuSlynowi synom Stachowskim Szam: i Szambe- 
lamcom b. D: poll: oraz ich opiekunom w K a ­
mienicy ich własney Zól ta  zwaney w mieście 
Wiln ie  na ulicy wielkiey pod N. 202 sytuowaney,  
drugą W J P .  Michałowi Przyjałgowskiemu Depu­
ta towi  W y w o d o w c m u  w kamienicy takoż jego 
własney w mieście Wi ln ie  na Szwarcowym zauł­
ku pod N. 196 położoney, t rzecią JJPP: Teresie 
matce  Adamowi i Kazimierzowi  synom , Hele­
nie i Juli) córkom Sielickim i ich opiekunom w 
kamienicy R ay  zwaney mieszkającym w mieście 
W i ln ie  na rogu wielkiey i niemieckiey ulicy pod 
N. 535 sy tuowaney,  oczewisto podałem i położy­
łem, a cz war tą  ad votas do drzwi  sądowych przy­
biłem 1 tym  sposobem o terminie zjazdu Sądu 
Tajcatorsko -  Efcdywizorskiego za niedziel 4 od 
d i  ty podania ninieyszego obwieszczenia nas tąpić 
niezawodnie mającym,  zapowiedziałem i oznaymi- 
łem.

P io t r  Poczepowicz  W o z .  P t t u  W i le n .
Roku 1826 msca marca  2 dnia przed ak ta ­

mi grodzkiemi  P t t u  Wilen :  stawając osobiście 
W o ź n y  wyżey wyrażony nmieysze obwieszczenie 
urzędowie zeznał,

Przyjąłem Regent  An drzey  Towiański.

Nii.ey tu  podpisany, zebrawszy papiery,  mię­
dzy innenti obl igowe,  pozostałe po śmierci  swo­
je g o  oyca ś. p. M ich a ła , syna Antoniego , Boha- 
tk iewicza ,  a nie mogąc się oddalić z W i ln a  od 
obowiązków służby skarhowey,  w zyw a ninieyszem 
i uprasza tak PP. wierzycieli ,  jacyby się pokaza­
li, równie jako i dłużników,  aby się zechcieli znay- 
dować w Wilnie  u podaiąctgo to wezwanie,  w cza­
sie nadchodzących kont raktów Sgo Jerzego r. t. 
1826, dla prawnego ukończenia tego rodzaiu inte­
resów,  nie mogących |uż dluzszey cierpieć zwło­
ki , a należących naybliżey do dzieci spomnione- 
go ś. p. Michała Bohatkiewicza,  spoinie z żyjącą 
ich matką  JP- Marcyanną z Grudzińskich Boha- 
tk iewiccową Dan  i 5. Mar ca  1826. w Wilnie.

Alexander  Bohatkiewioz.
Pozwolono drukować i 3 marca  1826 Cenzor 

Symon Żukowski .

l Sąd Exdywizorski  za dekre tem ziemskim P t t u  
nowogrodz: w folwarku Lubaniozach W .  Florya-  
na  Beresniewicza Oboznica inflantskiego reassumo- 
wany,  przez ninieyszą awizacyą zawiadamia wszy- 
s tkie interesowane do tego konkursu s t rony,  i* na 
p ow tó rn y  te rm in ku oczewistey rozprawie  dzień 
ar apryla roku teraznieyszego 1826 jest przezna­
czonym , do którey ro zprawy iżby też s t rony  t e  
wszelką gotowością przez siebie lub swych pleni­
potentów przysteoowalv  pod u t r a t ą  ich dopomin- 
kow obowiązuje D a t t  1826 msca februar.  16 dnia.

Nikodem Kiersnowski  pisarz ziem. nonog.  E x -  
dywizor.

1. Sąd Exdyw izorski  za remissą Z iem stwa  
Nowogr .  w majętności Wiedźm ie  W .  Stanis ława 
Łopota  reassumowany,  wz yw a wszystkie s t rony,  
do tego konkursu interessowane , iżby ku  ocze­
w is tey  rozprawie,  w terminie na  pow tó rny  zjazd 
przeznaczonym,  to  jest d n i ag h j u l i i  teraźnieysze- 
g°  roku z dowodami ich dopominki probującćmi  
przez  siebie, lub przez swych  plenipotentów sub 
ammissione,  stawali .  D a t t  1826 roku marca  3go d.

Prezydent  Sądu Ziem.  Now og r .  P tu  i E x-  
dyvvizor Jerzy Sokołowicz.

Sędzia Sądu Ziem. P t t u  Nowog r .  F e l i c j an  
W e re szczaka .

Pisarz Ziem.  Nowogr .  E x d y w izo r  Nikodem 
Kie rsno wski .

Regent  E x d y w iz y i  Ignacy Zaborski.

2. Z rozporządzenia P oIow eyP row ian lsk iey  
K om m issyi oddzielnego korpusu litew sk iego ,  
zamierzono: na pomieszczenie Grodziensk egó 
Prow iantskiego magazynu, przebudować m uro­
w any browar do W . Jakuba Ilumela należący^ 
w G uberskim mieście  Grodnie nad rzeką N ie ­
mnem zbudowany ; na jakowy przedm iot w y ­
liczono smietą rubli srebrem 9,800 kop. 68.  
Na wzięcie  t a k o w e g o  przebudowania w  Izbie  
Skarbow ey G rodzisnskiey odbyw ać się mają 
targi w  terminach: 28, 29 i ostateczny 3 o k w ie­
tnia t. r. Życzący przyjąć na siebie takow e  
przebudowanie, raczą przybydź do Grodna s  
dostaiecznemi k a u cy a m i,  na w yrażone term i-  
na. Grodno dnia g marca 1826 roku.

Cyw ilny Grodzieński Gubernator i K a ­
w aler M. Bobiatyński.

5 Sąd T axatorsko-E xdyw izorsk i na r o z ­
dział funduszu J W . Jana Oskierki b. M arszał­
ka P ttu  W iley g o  p rzezn aczon y , przeniósłszy  
juryzdykcyą za zgodą Oebitora do miasta Po­
w iatow ego W ileyk i od dnia 20 stycznia tera­
zn ieyszego  roku ciągle i  n ieprzerw anie o cze ­
k iw ał na W ierzyc ie l i ,  izby wchodzili  ze sw e -  
mi pretensjam i, lecz gdy mimo dw ókrotne przez  
G azetę  od ezw y  niektórzy ty lko  stanność sw ą  
oświadczyli,  zmuszonym  w ięc będąc jeszcze ras  
uczynić A w izacyą, zawiadam ia przez tę , że Są­
dy sw e  do dnia 22 marca idącego roku odw o­
łał; w  jakowym  czasie znow u do miasta W i ­
leyk i zebraw szy  się ostatacznem  już rozsądze­
niem konkursowey Sprawy zaym ie się, i na n i­
kogo z K red ytorow  nie oczekując, w szystkich  
niestawających p reten sje  podda w ieczn ey ,  po­
dług warunku remissyinegó Dekretu, Amissyi. 
D zia ło  się na Sesyi w  mieście p o w ia to w y m  
W iley ce  dnia 24  februaryi 1820 roku.

Stanisław Sw iętorzecki Prezydujący E x ­
dywizor i K awaler.

Ignacy Jazwiński P . Z. P. W iley .
Justyn Chunaski P. Z. P. W iley .
Marcin Bądzkiewicz Exdywizorski Rejent.

3 W  Skutek  dekretu  Sądu Ziem. P tu  W i­
leńskiego w  roku 1825 mca Junii a 3 na ita łe-  
go, w sze lka  ruchomość, bielizna, garderoba , 
sprzęty  rozm aite, będą w yprzedaw ane przez  
publiczną l icytacyą od dnia 11 teraźn. m iesią­
ca, aż do całkow itego  onych w y b y c ia ,  chcą­
cy zatem kupować raczą przybywać o godzi­
nie 2giey po południu każdego dnia do domil 
W . Szadurskiey naprzeciw  dzw onicy zarnkowey  
położonego. M ateusz Seybutt R om anow icz .

Sędzia Z iemski Pttu W ileńskiego.

2 Sąd Magistratu miasta W iln a  w  sku­
tek U kazu  Rządu Gubernialnego W ileń . p o ­
stanow ił kamienicę żyda Borucha M o.d ucha  
Etingiera w  m ieśc ie  W iln ie  pod N. i a i 5  za  
Rudnicką bramą położoną za Skarbową n a le ­
żność oddać z daty 23 następującego mca ap ry­
la na rok jeden w  arędę z publiczney l icy ta -  
cyi; i dla tego życzący  takową kamienicę zą -  
arędować, żeby na m ieysce położenia on ey , do  
l icy tacy i w  terminach ku tem u naznaczonych  
to jest w  dniach i 5 , 16 i 18 idącego dopiero  
mca marca z prawnem i ew ikeyam i jawili się, 
w  tćm celu  wydaje się n in ie jsza  A w izacya,  
R oku 1826 mca marca S dnia.

Jerzy K lim aszew ski R . M. W .
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3. Oświadczenie  *• I nieniu WVV.  K o n s t m -  
oyi  z J u r c e w ic z o w  matk i ,  I L l i r e g o  zupe łne  m a ­
jącego lata,  a A d a m a  jeszcze w n ie le tności  z o s t a ­
jącego  s yn ów ,  i A n t o n i n y  w zarnęzciu K ie r sn ow -  
skiey,  a J ó z e f /  ) E  min  córek w panieńsk im będą­
cy ch  s tan ie  K u c hc iń ik ic  h,  za wiedzą  i wolą  opie­
ki swoiey czyni ących ,  z takiego zapisuje sią p ow o­
du : gdy oświadczający  sic Sądzoney sobie dpkre-  
t e m  Ziem.  Bras ł awski m w roku 1819 8bra  3 i dnia 
z a padł ym  s u m m y  czer ,  1,484 f ioo3 g. io  n a J W W .  
H i  e ro m m ie  1 Pe t r i  n  li z Bobro wnickich  S l r u t y ń s  
sk ich  Sza tnb t la nach  b. U a e r u  Pol. jako debitorach  
ś. p. L u d w i k a  Jurc e  ■* icza P ó łk ow ni ka  w o y s k  poi. 
b r a t a  rodzonego i obligoda wcy o ś w i a d c z a j m y  się 
K u c h c iń sk ie y ,  w te rm in i e  z am ie rzony m  n ’eopta- 
ciii; i kiedy t a k o w e y  Kuchcińscy  ' s u m m y  drogą  
w sk azan ey  przez  wspomn ony  de k re t  inekw i ta -  
c y i ,  z m a ją tk u  rzeczonych  S t r u ty ń s k ic h  Poczapi -  
nie zwanego w Gube rn i i  Podolskiey  w ptcie L i ­
ty ń s k im  naydującego  się, ani z żadnego innego  ich 
fu nd uszu ,  pom imo  Daywiększe usi łowanie,  Rządo-  
w e m i  n a w e t  W ł a d z a m i ,  G u b e r n i o * :  L i t e w  G r o -  
dz ieńsk iey  i Podoi,  wspie rane ,  p rzy  poniesionych 
z n a c z n y c h  podróżnych  i p r a w n y c h  w y d a tk a c h ,  do­
t ą d  pozyskać nie mogli; sku tk iem w a ru n k u ,  w temże  
dekrec ie  za łączonego przez słowa : „ J a k o w e  lo-
„ k a c y e  żeby do s t a te czn y  wzię ły  swóy skutek ,  Sąd,  
„ W  pr z y p a d k u  o n y c h  nieuiszyzenia , lub n ie przy -  
„wi edz eni a  , zachowuje  na ca łey  mąssie u  suk- 
„oer so ra  M ic ha ła  J u r o e w i c z a ,  k t ó r e m u  resz tu ją -  
„ c a  massa podług t e s t a m e n t u  zeszłego L u d w ik a  
„ J u r c e w i c z a  dostaie się, ew ik cy ą  obespiecza11 z m u ­
szeni  nak on iec  zostali  na wsze lkich  genera ln ie  nie 
ty l ko  L u d w ik a ,  ale i osobistych Michała Ju rc ew i-  
c zo w  funduszach  poszukiwać  swojey na leżnośc i ;  
w ś r ó d  czego:  kiedy, zeszły n i edaw no  z tego świa ­
t a  Micha ł  J u r c e w i c z  Sędzia Gro dz .  Zawi ley.  mie­
n i ą c y  się bydż b r a t e m  rodzo nym  , a t y m  sa m y m  
I sukcessorem,  w p r z ó i y  zmar łego  L u d w i k a  Jurce-  
wioz a  P ó l k o w m k a  woys k  poi ^chociaż ani  t e s t a ­
m e n t u  w ory g in a le  zeszłego Lu dwik a ,  an i  innego 
jakiego, t a k  hlizkiego z nim spokrew nienia się nie- 
okazujący  do wod u,  i za s a m i j e d n y m  ty lko  ex t r h-  
k te m ,  do całego m aj ą tk u  i spadku po zesz łym L u ­
d w ik u  , ro d zo n y m  i j edynym brac ie  oświadczają-  
c e y  się K uc hc iń sk ie y  prz ypow ie dz ia w sz y  się, ca­
ł y  proces  z r z e c z y  tego* spadku w y n i k ł y ,  pod 
swoim p r o w a d z ą c y  imien  em), s t r ud n ić  pot raf ił  wy-  
e x e k w o w a n i e  i t ego w a t u i k u ,  ze oświadozaiący  
Się i pomimo  znowu zaszłe k i l k a k r o t n e  przedpi -  
san ia ,  J W .  Jen era ł  G u b e rn a to ra  Li t .  W i l e ń .  1 K a ­
w a le r a  wie lu  O rd e ró w ,  po nieh,  R zą du  G u b e rń -  
skiego U ka »y ,  dla z |awlonego Sk ar bo w ego  długu,  
do maiętuośc i  Poszu mien ia  jako po ua d a n e y  p r z r z  
Micha ła,  a nabytey  za zdjęt'* s u m m y  zeszłego L u ­
d w i k a  i sprzedany  fo lwark  Kal ino wszczyzna  z w a ­
n y  , wziąć  pr z y s t ę p u  de kr e te m  Br as ła w sk im  so­
bie zapewnionego nie zdołali ;  ile ze zeszły Sędzia 
J u r c e w i c z  chcąc  niby poddać w jakąś wątpl iwość  
ty lk o  co w s p o m n i m y  dek re t ,  k tó rego  sarn oprzy- 
s i ą g ł , i led vo nie  w sz ys t k i e  n im objęte s t r o n y  
(oprócz  J W W .  S t r u t y ń s k i c h )  k o n l e n t o w a l y  się, 
po zw ał  do Sądu  G łó w .  w s z y s tk ic h  d eb i to ro w  i 
k r e d v t o r ó w  zeszłego L u d w ik a  , między  innemi :

p ozwał  jakoby i K m  hc ńskieJ1j j r  Ja?rr  r, da lsre-  
mi sko ndemnowal ;  lecz gdzie ąwoje kładł  por. *">? 
komu  je doręczał ;?  1 za czym  kon.« i k c i ą  fliestan- 
ną  p tz ewiodi?  nie wiadomo;  ;o.śv. i ś d e z a j ą spy się bo­
wiem H i l a ry  Kuchcińs ln  po dóyściu lat  swoicti  dl i 
z a ła tw ie n ia  f a m ib ynycK  in te r r ssów p r z y b y w s z y  
do W i l n a ,  dopiero te r az ,  dowiadpje się o w s k rz e ­
szonym pomimo d e k r e t  Z  em.  B<f;śfa wski, ,w S ą­
dzie Głów.  W i l e ń  W r ę m i e n m g n  u D - p ^ r la n ie n -  
tu  przez  zeszłego M icha ła  Jur ce  w i m a  z swo im 
r o d z e ń s t w e m  prpoessie , jak rówtjue i o tęrn , że 
pomim p tv le  poprz edzon ych  R z ą d o w y c h  .p jz rdpi -  
sań  , Opieka  r odzeńs t w a  mojego p< d życ iem Sę­
dziego j u r c e w i c z a  , za dług t a k  ś w i ę t y ,  t ak  u r o ­
czyśc ie  przez  b r a t a  rodzonego dla s iostry 1 jey 
dzieci  zabespieczony , p i e rwszy  przed u u m i e m a -  
ną  sukcessyą  i p rzyswojo nym  w L ś n i c t w e m  tegoż 
Micha ła  żadney  dc tąd  zgoła sa tysfakcyi  wy .ed nać  
nie była w s tanie ,  a tern ozaseni fundusze odpo­
wiedzi  ulegające przez  obró t  , szkodl iwy s t r o n y  
zapędney  śc ie rać  się mogą  ; gdyby za te m , osoby 
do masey f u n d u s i i w  zeszłego L u d w ik a  , j a k o  i 
Micha ła  J u r c e w i a r ó w  z a w in ia ją ce ,  lub jak iekol ­
wiek  z onemi mieć  mogące stosunki  i uk ła dy ,  a- 
ni samey W .  Micba łowey J u r c e w i o z o w e y , ani jey 
opiece,  bez sk om m u n ik o w am a  się uprzedniego % 
oświadcza jącym się nic nie płaci ły,  w żadne zgo­
ła  uk ła d y  nie w c h o d z i ł y ,  przez  n imey*zą  prote - 
s t a c y ą  zastrzegają*,  p rzy  odwołan iu  się nao to  do 
r e g e t r u  obligów i d ługów zeszłego Lu-lwika pr>»z 
niego samego w rolju i 8 x3 apryla  1 sporządzonego 
i podpisanego e t  eoęund um 7 dnia w G rodz  e Z<- 
w i leyskim ak ty  kowanego p r p p r m o :  powtóre :  do 
d e k r e t u  Ziem. B r a d a w .  1819 8bra 3 i za t ? k o * f -  
miz  obligami su m m y  na wyk«zaoych  d ł u / n i k a r h  
rea l izującego,  a pot rzecie:  i do własnego  oświad­
czenia  zeszłego Mich iła Ju rcew icza  w ro ku  on 1- 
nioriym 1824 kwie tn ia  2 3 , do gaze ty  K u r .  L i t .  
podauego  1 pod N £-9 zamieszczonego,  r azem  i 1- 
soby zawinia jące  obiawia; to jest: J  W  W , S i r u t y ń -  
sk icn  Hie ro p im a  i W a l e n t e g o ,  W W  D or ęgo w-  
skich w  s topniu K az im ie rza  S * ołyńskiego,  M a u ­
ra  B y s t r a m a ,  suk^es iorow Ignacego P r  i o r i  W  1- 
jewodzica,  A d a m a  I ' a s ) k ie *  icz 1, T r o m c z y ń i k  ł -  
go, Bohomolca.  K. ei sn wskiego Ł o  a ezyca  No>» >. 
grodzkiego,  Piot ra ZLhę S z a m b e L i u ,  E y m o n t a  R o t -  
mis t rza ,  Mich  .la E) dziatow icza Poru .  znika,  P  r- 
cze wskiego,  S t an is ła w a  W y r  wicza, Ta de usz a  1> e- 
nieckiego , Mikołaju Balewń za , Kus /e lewskiego  
Pisarza  Ziem.  Wi łkorn i r . ,  J W .  Mirskę  P isarznu ę, 
Jul iana Kozie ł ła,  A i » o k a t a  Brodowski )  go W i  1- 
o e n t e g i  1 Ignacego Sadowskich  S ie rakowskiego,  
Ł a z o w s k i e g o ,  Tysr.kę , F r a n c is z k a n ó w  S o ń s k ic h ,  
M i l l e ró w ,  AleXandira l l o p e n a  Sędziego,  Je lshi rgo 
P o d k o m o r z e g o ,  T a de usza  W ł o d k a ,  Józefa VV0 - 
łodkowicza s u c c e s s ' ró w , s a m y c h ,  bądź jeżeli uie 
t y j ą  i ich sukce sorów,  i t a kow e oświadczenie do 
publiczney podając wiadomości  . jako a k t o r  w I -  
in i em u  wła sn ym  i d a l ^ e g o  mojego r o i iz eń . la ta  
podpisuję.  D a t  roku 182b mca decem bra  19 d ia,

H i l a r y  Ku hciński.
P ozw olo no  d r u k o w a ć ,  d. u  m a r c a  1836 

r . , C e n z o r ,  R ad z c a  Kol leg ia l r iy  S y m o n  Zukow.ki .

Od dnia lgo następującego miesiąca kwietnia odnawia się pre­
numerata Iiu ry  er a Litewskiego na drugi kwartał. Prenumerować 
można wRedakcyiteyze Gazety. Cena zwyczayna sr. rub. 2 kop. 26.

Prenumerata na Dziennik W ileński r. t. przyym uje się 
w W ilnie w Expedycyi Gazetney Głównego Pocztamtu Litew­
skiego 1 w Redakcyi Gazety K ury er a Litewskiego; a w innych  
miastach we wszystkich Kantorach i E xp t dycyach Pocztowych. 
Cena prenum eraty na rok cały: z przesyłaniem pocztą srebr. 
rab. 1 0 ;  bez poczty srebr. rub. 7  kop. 5 o .


